
GAZETA LWOWSKA.
We Czwartek N'°- 59 . u .  Kwietnia ig i6 .

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e i

Ze Lwowa. —  Na otw orzenie szwadronu  
odwodowego pułku ułanów Imieniem N. Pana  
zaszczyconego, ofiarowali znoWu w  G alicyi:

\
W  Krainie T  a r n o p o l s k i e y . .  P- M axy- 

milian L ew icki dziedzic Borsżczow a i 5o Z R .;;  
P . Tomasz Czarnowski, Mandataryusz w  Ka- 
sperowtach 10 Z R .; P . Józef Jastrzębski po
siadacz części w  Kasperowcach 5- Z R . P . G a
briel H ohendorf dzied zic Szntroiriiniee 5 o  ZR.;- 
P . W icen ty Spendowski dziedzic Szwaykowiec- 
5.0 Z R .; Dominium Podzam eczek 3o Z R .; D o 
minium- W asylkowce 71 Z R .;. P; Józef Cielec
ki dziedzic B yczkow iec i Hadyrikowiec 12.5 
Z R .;  P. Leonard Hrabia Borkowski dziedzic  
Szczuparki 5o Z R . ; Żydowska Gmina w Zale
szczykach: 100 Z l ! . ; Pi Jędrzey Godurowski 
posiadacz- części- w- Nizborgu 4 Z R . P . .  Stani
sław Pienczykow-ski dziedzic M odwedowicc 100 
Z R ,;  P. Ignacy. Cywiński dziedzic Ossowy 5o 
Z R .: Dominium. Chydykowe 16 Z R .; P. Teres- 
sa Ines. dziedziczka Rusianówki 3 r u b le ;; P. 
A d o lf Kakowskń dziedzic- B orczów ićy 20 Z R .; 
P . T ek la  Zbrożkowa- posiadaczka części w So
kołowie s 5. Z R .;  P . Jan.Mroczkowski dzierżaw
ca Dolżanki. 5o Z R .; Dominium Kolendziany 
100 ZR-.; Dominium Białobużnica 9,5 Z R .;  
Dominium Suchodeł q5 - Z R . ;. Dominium Su- 
szczyn 5o Z R .;. Dominium Gnsztyn 20 Z R .;  
P . Jakób W olański dziedzic Bzepinca-, dukata, 
rubla i 35 Z R .; P. Józef Orłowski dziedzic 
Połow ca 20 Z R .; P. M ikołay Drobojew ski dzie
dzic Draganówki- 100 Z R .;, Dominium K e ro -  
lowka i. Mielnica 100 Z R . ; P. Józef Sikorski; 
Zarządca dóbr B o rk i 18 Z R .;  P P : Piotr O l-  
szański i Justyna Morawska posiadacze części 
w  Kupczyńcach 20 Z R . P. Ignacy W iszniew 
ski posiadacz części w  Kupczyńcach 5 Z R .;  P .  
Jan Sierakowski dzierżawca Kociubinczyk Ś ru 
bie 75  kopieiek; P. Józef. Kęplicz dziedzic Ka- 
puścińca 25 Z R .

Z  W iednia dnia 3. T(wietniat —  Stan zdro
wia N . Cesarzowey i K rólow ey, b ędącyiu ź od  
dawna powodem niespokoyności N. Cesarza, 
Fam ilii iego i D w oru , pogorszył się po wy- 
ieździe N. Monarcbini z M e d y o l a n u ,  co ią 
d. 28. M arca w  W e r o n i e  do przyjęcia SS. 
Sakramentów w obecności całego Dworu skło
niło. —  N. P an i przyiefchawszy do W e r o n y  
nie wstaie z  łóżka a prośby N. Fam ilii , po
łączone z  prośbami wszystkich wiernych Pod
danych , podnoszą- się do T ro n u  Pana nad P a- 
n y , aby uwielbianą Monarchinie przy życiu za
chować raczył. ( Z  G azety W iedeńskiey.)

Nakazane są za N. Cesarzową trzydniowe  
m o d ły , a obadwa teatra. dworskie zam knięte- 
mi zostały..

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
F r a n c y

p-uie:
Gazety P a r y z k i e  donoszą co nastę-

W  Cyrkule K o ło m  e y  s k im . P. H rabi
na Puzynina dziedziczka Gwozdźca 60 Z R .; 
Yiążę Karol Poniński dziedzic Serafińca 5 i Z R ^  
6 Kr.

Dnia 20. M a rc a , iako w  rocznicę pow'ro- 
tu N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  cło P a r y ż a , ,  
zebrały się zrana pod oknami. Xiężney d’ A n — 
g o u l e i a s  liczne tłumy Ludu r. który przeszło  
godzinę w ykrzykiw ał: „N iech źyie K ró l!" Niech  
żyie Xiężna !. Niech- źyią Burbony! “ ■ W idziano  
takoż grupy młodzieży cliodzącey po ulicach z;, 
wawrzynowemi gałązkami w- ręku , i; wydaiącey 
te same okrzyki..

Dnia 21. Marca odprawiło się- w - T i n — 
c e n n .e s  żałobne nabożeństwo za Xięcia d 'E n -  
g h i e n .  Dniem  wprzódy, wykopano z  row u  
tamecznego zamku zw łoki -tego nieszczęśliwego' 
Xiażęcia.. Przez; wysłuchanie- kilku dokładnie- 
świadomych świadków,, przekonano się o miey- 
scu grobu iego. Odkopanie działo się w  obe
cności Królewskiego Kommissarza , kilku C złon 
ków Izby Deputowanych i innych znakomitych: 
O s ó b , tudzież- kilku przyzwanych Chirurgów. 
Członki.. oddzielone- iuż były po naywiekseey 
części od ciała,. na głow ie leżał ciężki kamień,, 
który- umyślnie na-, niey p ołożon o,, ponieważ, 
czaszka była- zdruzgotaną- Zebrano troskliwie 
te szczątki i złożono na m arach. O p rócz tego-
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•^nsTieziono kilka dukatów Niem ieckich i kru- 
-szczowy w o rek, w  którym znajdow ał się Iui- 
dor z  kilkoma srebrnikam i; znaleziono oraz 
■pierścień i  złóty łań cu ch , który Xiążę zwykł 
b y ł nosić na szyi. Kawaler J a q u e s ,  niegdyś 
poufały przyiaciel tego Xiążecia , który się przy 
•wykopaniu zwłobów znaydow ał, przepowiedział 
b y ł w p rzó d y, i ż  wszystkie te rzeczy znaleźć 
się muszą,, ieżeli ich  rozstrzelanemu Xiąźęciu 
w przódy nie wydarto. —  Złożono potem zwło
k i w  ołowianey trumnie i wstawiono ią  w  drugą 
trumnę z drzewa d ęb o w ego , na wieku którey 
przybito pozłacaną tabiicę miedzianą z nastę- 
jjuiącym napisem.: „ W  tey trumnie spoczywa-
ią  zw łoki Nayiaśnieyszego i potężnego Xiążęcia 
Ludw ika Antoniego Henryka z  B u r  b o n ó w  
B s n d e n s z a ,  Xięcia d ’ E n g h i e n  pocho
dzącego z krwi Królów , Para F r a n c y i ,  zmar
łe g o  w Y i n c e n n e s  d. ai .  M arca i 8o4go w  
Jrobu 3 y ,  miesiącach 7  i  dniach »4tu życia.“  
Trum nę tę postawiono w  zamku i oddano pod 
straż gwardyi Królewskiey. Na żałobnem na
bożeństwie było 20 Członków Iz b y  Deputowa
nych , którzy się w skutku uchw ał/ oneyże do 
V i n c e n n e s  byli udali. ł

MimO spokojnych i umiarkowanych dotąd 
♦hrasł nad budżetem i dochodami , w  Izbie D e
putowanych posiedzenie z  dnia i6 g o  M arca by
ło  sporne i burzliwe. Zaszły osobiste dotknię
cia  ; mówiono o większości Członków wiernych  
K rólow i , ozem mnieyszośe znalazłszy się obra
żoną, ośw iadczyła: „W szystkie Członki są Kró
low i w ielce przychylne i wierne. Ż e  przew aga  
iest i zawsze będzie na stronie rojahstów , nie 
podlega w ątpieniu; źe  zaś obawiamy się 
■wsteeznych działań względem własności, i tego  
nikt zaprzeczyć nie potrali.14

O brady nad budżetem  ieszcze się nie ukoń
czyły. Główną przyczyną tey zwłoki są zale
głości. Niektórzy życzą sobie, aby te zastąpić 
wpisami w wielką ksiągę długów kraiow ych, a 
potrzebaby około 21 millionów wpisów do od
dania procentu od 45o millionów. Inni eh®? » 
aby takie, zaległości dopiero po pięciu latach  
b yły wypłacone. L e sz  cóżby na takie urządze
nie powiedzieli wierzyciele, którzy iuż teraz od 
dnia do dnia swey naleźytości oczekuią ? P aft 
B o u r i e n n e  oświadczył, iż. lepie/by było poz
w olić takiemu kraiowemu długowi zwiększać się, 
i zlać część ic-go ciężaru na potom ków , aniże
li iuż i tak uciśniony Naród nowemi przytłaczać  
ciężaram i, odwołuiąc się przytem  do przykła
du Anglii.

Z  now o'‘zaciężnego woyska zbiega wicie  
żołnierzy. P rzeciw  rozsiewaniu kłamliwych w ie-  
jkń obrał pewien Prefekt szczególny sposob, te

iest pismo pod tytułem : D  z i e ń  n i k £ 1 e -m y -. 
ś l ą c y c h ,  w  którcm  każe umieszczać wszystkie 
od trzech miesięcy rozsiewane śmieszne wiado
mości-, które okazały się bydź fałszywe mi , aby 
przez to osłabić wiarę podobnym, na przyszłość  

-rozchodzić się mógącym wieściom.
T ak  w P a r y ż u ,  iak i w  całym obwodzie  

Państwa , b ez przestanku aresztu ią i  karzą lu
dzi, pozwalaiąęych sobie mów buntowniczych. 
W  L u g - d u n ie  miały istotne wybuchnąć rozru
chy , gdy ktoś w  teatrze rzucił na parter mnó
stwo trzykólorowych kokard. W  A m i e n s  i 
innych znacznieyszych miastach panuie tak
że niespokoyność, a wszędzie hiegaią buntow
nicze wieści i pisma. Poznano niebezpieczeń
stwo tych poruszeń ; wielu mieszkańców w A -  
m i e n s ,  w  B o u l o g n e ,  B e a u y a i s  i t. d. 
opuścili W przeciągu 241’ech godzin swoic miesz
kania,, i udali się do odlegleyszych mieysc pod 
dozor Policyi. W iele  osob woyskowych zam
knięto w  warowniach H a m  i w H a r r a s .  \ T  
L i l l e  panuie także niepokoy.; liczne buntow
nicze pisma , listy i paskwile przysyłane z P a -  
r y ż a ,  poruszają mnostwo ludu. W  P i  k a r 
d y  i naw et, która była dawniey bardzo przy
wiązaną do R ządu, powstały rozruchy. Mówią, 
i i  przyczyną tego iest boiaźń wielu nabywców  
dóbr narodow ych, ażeby 6woiey własności nie  
utracili, Xiążę W e l l i n g t o n  zabezpieczył sta
nowiska wóysk sprzymierzonych w e F r a n c y  i?

Czynią u w agę, że za przykładem B o u a -  
p a r t e g o ,  żaden z  głów nych Członków rew o
l u c j i ,  żaden z  K róloboyców , z  M arszalków  
przed sąd staw ionych, a Jeaęrałów i t* d . , ży* 
cia sobie nie odebrał.

H i s z p a n i i  a.
ifadzwycaayna Gazeta dworska M a d r y c k a  

z dnia 7go M arca doniosła urzędownie o pod
pisaniu umowy m ałżeńskiej miedzy Królem H isz
pańskim F e r d y n a n d e m  VII.., a drugą Córką 
Xięcia Brazylsko-Por.tugalshiego , i między B ra
tem Króla Hiszpańskiego K a r o l e m ,  a trzecią 
Córką tegoż Xięcia. Zawarli zaś tę umowę P. G e 
r a  11 o s pierwszy M inister H iszpański, i P- 
S  o n z a Minister pełnomocny Portugalski. Szczę
śliwy ten wypadek obchodzono przez trzy dni 
w  M a d r y c i e .  O dbył się obrządek podpisania 
rzeczeney umowy prze* Króla d. 22. L u tego  
w  obecności wybranych świadkówj dnia 23 by
ło  ucałowanie ręki Królewskiey., a dnia 24. win
szowały Królowi Rady Królestwa i  Mimicy pal
ność stolicy. P rzez wszystkie to dni oświeca
no suto wszystkie domy.

Czynią w  M a d r y c i e  wielkie przygotowa
nia na przyięcie Xiężuicze)t Braaylskich. W szy-



Stkie o so b y , ma>|Ce składać ich  dwoi? 1 u a  9|
mianowane.

Odkryto znowu spisek w  M a d r y c i e ,  i  
triele osób uwieziono , a między innemi pewne
go Anglika , u którego wielką ilość pieniędzy 
W zlo cie  znaleziono, Jenerała Hiszpańskiego O -  
d o n o i h u ,  brata Ministra Przychodów  za czasu 
Stanów ( C o r t e s ) , i  P.  Y u n d i o l a ,  fetory 
iuż miał zostać teraz takimże Ministrem. —  
W  P a m p e l u n i e  i  csrłey Nawarze wielu ofll- 
cerów z  feorpusu Jenerała E s p o t - M i a *  p o j
mano. Jeden z Dowodfeów tego feorpusu, na
zwiskiem C h  o l  i n , m ieszkaiąej blisfe® P a m -  
p e 1 u n y  , umknąć potrafił.

Trybunał S*. Inkw izycji rozkazał wszystkim  
księgarzom pedać sTobie spis książek, lakie maią 
w swoich księgarniach ; które się temu Trybuna
łow i nie spodobała, będę umieszczone między 
zabronionemu Słychać n a w et, i i  domaga się u 
R ządu zakazania wszelkich książek zagranicznych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta W a r s z a w s k a  z  dnia 6. Kwietnia 

Zawiera następuiący artykuł z  W a r s z a w y :  
Dnia 3. b. m. o 8 mey z  rana opuściła 

tuteyszą stolicę Jey Gesarzewicowska M ość W - 
b ieżn a° K a t a r z y n a  P a w ł ó w n a  z  J. K ró- 
lewicowska Mością Sięciem  W irtem berskim  Mał-j 
śonkiem swoim. Jego Cesarzewicowskaj M ość 
W .X ią ź ę K  o n s t  a n t j  odprowadził Ich do K a 
w y ,  gdzie tegoż dnia nocow ali, a nazaiutrz 
około 3ciey z  południa pow rócił do stolicy.

P o d r ó żn i mieli od być dnia 4 nocleg w  
P i o t r k o w i e ,  o 5 . w  W i d a w i e ,  zUąd 
przez W r o c ł a w  i L i p s k  do S z t u t g a r d u  
iada. —  Przed wyiazdem udarowała W . Xię- 
żna J W . B  r  o ó c a Marszałka Dw oru złotą ta- 
Łakierą z  cyfrę swoią bryilahtową a W .  
U  a 1 m a n a Intendenta zamku Królewskiego  
także tabakierą złotą emaliiowaną, ludzi zaś 
dw orskich hoyuie pieniędzmi obdarzyć raczyła.

T a ż Gazeta umieściła następuiące urządzenie*
W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g ©  

A L E X A N B R A  I.
Cesarza W szech  K ossyy, Króla Polskiego  

etc. etc. etc.
Kamiestnjk Królewski w  R adzie Stanu  

Postanowiwszy względem  sposobu , w  ja
kim. artykuły 20 i  ś i  Traktatu z  Austryą a 
18 i  19 Traktatu % Prusami ( W i e d n i u  
dnia 3 Maia r. z. zaw artych) co do w łaścicie- 
lów  *  ̂ których własności łiniią graniczną są 
p rze c ię te , do skutku maią bydź doprowa
dzone , stanowiemy rów nież Co do sposobu, 
w  iakim art. 22. Traktatu z Austryą, a  20 

Traktatu e Prusam i, względnie rozstrzygania

sporów o te ż  własności wyniknąć m egąejch , d *  
skutku doprowadzonym bydź m a, co następuie t 

A rtykuł 1. Zaraz po ukończeniu planu i  
wygotowaniu dokładnem mappy nowego roz
graniczenia przepisem art..4® Traktatu z  'Au
stryą, a 38 .artykułem Traktatu z  Prusami 
w skazanych, wygotuie Kommissya Rządowa  
Spraw W ew nętrznych dokładną listę dobr, 
które wyż wymienionem rozgraniczeniem  p rze
cięte z o s ta ły .,

A rt. s .  Z e  zaś w  stosunku do art. 1 r. 
Traktatu z  Austryą, oraz art- 9 Traktatu z  
Prusam i, każda -osoba nie pod iednym  tylko 
Rządem  własność posiadaiąca, obowiązana iest 
W  przeciągu iednego rok u , rachuiąc od daty 
ratyfikacji wymienionych T raktatów .,’ z ło ż y ć  
na piśmie obranego sobie stałego zamiesz
kania deklaracje przed Urzędem najbliższego  
miasta lab Rządcą Powiatu albo też W ładzą  
cywilną naybliższą w Reaiu, który sobie obrała, 
i też defelaracye przez wcmiankowaue Urzędy lub  
n n eW ła d ze dó Rządu wyższego prowincjonalne
go przesłane bydź winny; w przeciwnym  przypad
ku, nie składaiący deklaracyi właściciel rożnorzą- 
dowy, tego Krain ma bydź Poddanym, w  którego  
Kraiach miał ostateczne swe zam ieszkanie, te 
dy w stosunku do ustanowień tych ułoży K om - 
missyia Rządowa Spraw W ew nętrznych tabel- 
lę wyiaśniaiącą, w  którym Kraiu w łaściciele  
wymienionych w  artykule 1. niniejszego urzą
dzenia dóur rozgraniczeniem  przeciętych za
mieszkanie swe maią.

A rt. 3 . Tahelle W  tym sposobie ułożone  
tak co do naawisk dób r, które rozgran icze
niem przecięte zostałjr, iako .też co do isto
tnych-, przez właścicieli tychże dóbr obranych, 
lub z powyższyeb przepisów wynikających za
m ieszkać ich , kommuiiikować będzie Kornmis- 
sya Rządowa Spraw W ew nętrznych Kommissyi 
R ządow ej Spraw iedliwości, która z 1 swey stro
ny wygotowawszy z  tychże tabeli wypisy każ
dego w oddzielności W oiew ódzlw a dotyczące  
się, poleci właściwym Sądom cywilnym,

iżby te wszelkie spoty o nieruchomy mają
tek granicą p rz e c ię ty , b ez względtt czyli 
część onegoż w  sporze będąca w  iednym  lub 
drugim Kraiu połążoną ie st, rozsądzały, ie-y 
śli z tabeli powyższych ókazuie się , iż w ła
ściciel dóbr granicą przeciętych zamieszka
nie swe ma w  Krain Królestwa Polskiego; 
przeciw nie zaś, 'w  decyzye wszelkich podo
bnych sporów nie wdawały s ię , i fórnra Są
dów swych za niewłaściwe uznały ,  ieśliby z  
rzeczonych tabeli wyiaśniło s i ę i ź  zamiesz
kanie właściciela dóbr granicą przeciętych  
• ie  iest w  Królestwie Polakiem.
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A rt. 4- Również) poleci Kommissya R zą
dowa Sprawiedliwości, wszelkim W ładzom  cy
wilnym sądowym, iżby w każdym wypadku, ile 
eazy w  podobnych processach Kommissya 
m ieyscow a, dla wyiaśnienia sporu w  kwestyi 
będącego- na gruncie za granicą będącym po
trzebną b ę d z ie , w ezw ały W ładze właściwe za
graniczne o zesłanie teyże Kommissyi, wyra- 
żaiąc dokładnie fakt a ,  iakie przez miejscową- 
Kommissye wyiaśnione bydz m aią,. i  nawzaiem, 
podobneż; roztrząśnienia mieySćowe też W ładze  
cywilne sądowe na żądanie- W ład z zagranicz
nych-tam uzupełniały, gdzie rozstrzygnienie p ra -  
cessow do tychże W ład z zagranicznych należy.

Art. 5- W ładza, Sądowa, ocl któ rej wy
konanie wyroku- za granicą zapadłego ,. > co do. 
części gru n ta w. Królestwie Polsfciem leżącego, 
żądanem b ęd zie, ma natychmiast temuż żąda- 

„niu wówczas, zadość- uczynić , skoro- z- tabelli, 
wymienioney przekona s ię , iż właściciel roz- - 
dzielonych- granicą dóbr w  tym Kraiu ma. za
mieszkanie , w którym wyrok zapadł..

A rt. 6- Że zaś stosownie, do art. i 4go< 
Traktatu z: A u stryą, iafco też. art- »3go Trak
tatu- z. Prusami , każdy- właściciel różnorządowy. 
nie utraca prawa, w  ciągu lat ośmiu-, od raty
fikacji powyższego Traktatu raehuiąc, zamie
szkanie swe zm ienić; zaczeai Kommissya R zą d o -' 
wa Spraw W ewnętrznych, o każdcm zaszłem zda
rzeniu, zmiany, zamieszkania, przez właściciela 
dóbr granicą przeciętych uwiadomi Kommissye 
Rządową Sprawiedliwości,, a. ta zawiadomi o. 
tern właściwe S ą d y ,—w celu sprostowania po
dług tego- tabeli artykułem, i. ń 2.. niniejszego, 
urządzenia, wzm iankowanych-

A rt. 7 -  W ykonanie ninieyszego Urządze
nia Kommissyom Rządowym Sprawiedliwości i. 
Spraw W ew nętrznych ,. oraz-pierw szey Z: nich. 
umieszczenie go w  Dzienniku.-Praw  polecamy.:

D ziało-się w  W a r s z a w i e  na posiedze
niu Piady Adininistracyyney. dnia 24. Lutego. 
a8i6 roku. C ' ^ u p o d p i s y ,  ),

R o s s  y  a.- (

W  G azetach  R .o .ssy y s  k i c h  czytam y c o  
następuie>:

Dnia 5. (17.)* Marca-,. Hrabia. H e e r t  d’E-- 
y e r s b e r g e n ,  Poseł nadzw.yczayny, N. Króla- 
Jinci N i d e r 1 a u d  ó w , imał- auiłyencyę- poże
gnania- W prow adzony i- przyjmowany. bvł po—

-  dług z.wyczaynych- obrzędów - —  P; R o s e n — 
z w e i g , .  sprawuiący. inleressa Króla S a s k i e g o , ,  
i P.  B r a n d e l ,  sprawuiacy. interess.i. Króla; 
S zw ed zk iego ,. przedstawieni- bvli Cesarzowi Je
gomości. T eg o ż dnia P, Z  e a D e  r ni u d c s ,

Konzul jeneralny Hiszpański, przed wy i az dem  
do M a d r y t u ,  również otrzymał zaszczyt bydź 
przedstawionym Jego Cesarskiej Mości.

T ego ż dnia przybył do P e t e r s b u r g a  
L i  t e  w s k i  Gubernator w o ie n n y, Jenerał 
piechoty i K aw aler, R z y m s k i  K o r s a k o w .  
Dwoma dniami pierwey tamże przybył Radca  
nadworny i Kawaler S z ł y  k o  w ,  zarzadzaiacy 
Pobcyą w. W i l n i e -

N.. Cesarz i Król A l e x a n d e r ,  rozkazał 
dawać dwa razy. na tydzień-po pół funta mięsa 
każdemu żołnierzowi korpusu gwardyi. Rossyy- 
s k i e y a  to. dla-, czynów w aleczn o ści, któremi 
tenże korpus zalecił, się w w o yn ie, tudzież z  
przyczyny rozłożenia go w  takich, mieyscach,. 
gdzie, żywność iest droga..

Sędziami Sądów jeneralnych mianowani : w 
Guberńii Czerniechowskiey lg o  Departamentu, 
•bszytowany M ajor,. Ra żyli SkoropadzSi; 2go 
•bszytowany M ajor Piotr S i r l e c h i w  Guberńii 
Połtaw skiey, ig o  Departamentu, Radca nadwor
n y, Bazyli. M arków ; ago- Radca Stan u, W ło d zi
mierz Tarnowski. Woytem. Kijowskim został 
znamienity O b yw atel,. M ichał Grygoreńho..

Ponieważ mianowani, od. Rządu Sprawni
e j  ziemscy, w  Guberuiach Kraiu od P o l s k i  
do R o s s y  i przyłączonego, nie raaią dostatecz
n e j znaiomości sądowego- postępowania, i praw  
szczególnych, temu Kraiowi w łaściw ych, przeto  
rozkaz 1 Cesarz pod dniem 8. (20.) Lutego, aby 
w. Guberniach W ileiisbiey, Grodzieńskiej ,. W o 
ły u skiey. Pódolskicy , .kLnskiey i- Kijowskiej-, w  
O bw odzie Białostockim., tudzież w Guberniach  
Białoruskich, Sprawniej, i Assessorowic Sądów  
ziem skich w edług przepisów ustawy, o G u ber
n ia c h , przez. Obywateli: obieranym i,, a. przez  
Zw ierzchnika Guberńii. potwierdzanymi byli..

Dnia 7 -  (19.) Lutego-w iatr straszliwy wiel
kie zrządził, klęski w różnych, mieyscach P ań 
stwa Rossyyskicgo.. f V  P  e n.z i e; uszkodził wie
le domów skarbowych, i pryw atn ych: w  wielu  
miastach, tey Guberńii podobneż zrządził szkody.
W  N i ż g o r o . d z . i e , .  gdzie- trw ał przez dzień 
cały dachy _ r, młyny, daleko, p o zan o sił, doro- ' 
słych ludzi o b a la ł, a dzieci wichrem  kręcił i 
unosił. W  K a z a n i u  dachy żelazne pozry
w ał i wielkie szkody porobił.. W — B n b r o w i e  
w  Guberńii W  o ro-n e-z k.i e y  , zerw ał i daleko 
zaniósł kopułę z  kościoła iednego i dach z  że- 
lazney b lachy, a młyn wietrzny w y w ró cił; o 20 
wiorst od tego miasta porwał ach ludzi i da
leko- zaruód , których, po uspokoieniu. się wia
tru, przy życiu znaleziono. Uczyniono- postrzeże
nie , że ten wi .tr- niezwyczayny statecznie trzy
mał się kięrunku. p o ł u d n i o w o - z a c h o 
d n i e g o ;

(


